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D Z I E N N I K
K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y

K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

£ W a r s z a w y  d n ia  16. S ie r p n ia  w  N i e d z i e l ę  1812 . ro k u .

D n ia  12. b. m. w p r o w a d z o n ą  zo s ta ła  na  pos iedzen ie  R a d y  Je­
n e ra ln e y  D e p u ta c y a  T o w a r z y s t w a  K ró lew sk iego  R o l n i c z o - G o ­
spoda rsk iego ,  w  osobach  W W .  S t a w i s k i e g o , W i n c e n t e g o  Z a ­
łu sk iego  i Teodora  D y b o w sk ieg o ,  i z ło ż y ła  n a s ty p u ią cy  akcess  
do K onfede racy i  J e n e ra ln e y .

T o w a r z y s t w o  G o s p o d a rc z o -R o ln ic z e  zawiązane  n a  t e n  
czas,gdy p i e r w s z y  w ę z e ł  dobro  każdego osobis te  z d o b re m  p u b l i ­
c z n y m  k o ia rzy ł ,  a dla  in n y c h  w s p ó ln e y  n iegdy  oyczyzn  y cżcści t ak  
m o c n e  iuż w z r a s t a ł y  n adz ie ie  — z a w ią za n e  pod  tak  szczęśl iwymi 
w r ó ż b y ,  zaszczycone z a tw ie rd z e n ie m  nay lep szeg o  z K ró ló w  —  
D o b ro  k r a i u ,  za i ed y ny  cel p rac o m  sw o im  założyło .  —

D ro g ą  se rcom  p a t r y o t y c z n y m  sp r a w ę  p rz y ię ło  T o w a rz y s tw o ,  
b o  p r z y ię ło  p ie lęg no w an ie ,  ro zw in ię c ie  i k i e ru n e k  p r z e m y s ł u  
n a r o d o w e g o ,  k tó r y  ie s t  ź r z o d łe m  b o g a c tw ,  kolebką p rzy ie m n o -  
śc i ,  r a t u n k i e m  nęd zy  i n ied o l i ,  podporą  m o r a l n o ś c i , bodźcem  
zdolności  u m y s ł o w y c h  i cyw i l izacy i  •— a k tó r y  tę od w i e k ó w  
c iąg łym  klęsk i nieszczęść p a s m e m  sk o ła ta n ą  k ra in ę  iuż  na  za ­
w s z e  z d a w a ł  się opuszczać.

O bszern ieyszy  zakres i pracom i chęciom T ow arzystw a  ma  
nadać cel Narodu skonfederowanego — T ow arzystw o  to w sp ie-
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r a c  go ty m  m o c n iey szy m  czuie  obow iązk iem  —  bo iak m iłość  
t e y  z iem i  n a tc h n ę ł a  p i e r w s z y  z a m ia r  t o w a r z y s t w a , tali też  m i ­
łość  k r a i u  p ro w a d z i  go do p rz y s tą p ie n ia  do tak  c h w a le b n e g o  
Związku ,  k tó re m u  w szys tk ie  sw oie  s i ły  i zdolność poświęci .  
S. Ord. Z am oysk i  v ice  Prezes .  — W a l e n t y  S o b o le w s k i .— T e o ­
d o r  D em b o w sk i  Zkztępca  D y r e k to r a  W y d z i a ł u  igo. —  Jó z e f  
Morawski.  — F lo r y a n  Ł em p ic k i .  — H ip p o l i t  K o w n a c k i . — Adam 
D em bow sk i .  — A dam  Xiąże C zar to rysk i .  —  M a rc in  Badeni. —  
F e l i*  Ł ub ień sk i .  —> Tom asz  OStrpwśki .  —- Ń akw ask i  —* Franci- ,  
szek T a c z a n o w s k i .—  I. M a łac h o w sk i  M. N . — Ignacy  Sobolewski. 
—  Jan  W ę g le ń s k i .  —  H ia c y n t  Dziark0wski .  — Jakób  Kubicki.  — 
Jan  S ta w isk i  Dyr .  W y d z .  II. —  W ie lh o r s k i ,  — Jan  Suchodolski . 
.— S. Po tock i  S. W .  P .K .S .  —  S t a n i s ł a w  Staszyc.  —  J. U. N ie m c e ­
wicz .  — W .  S urow ieek i .  —  X aw .  Mich. Bohusz. — W i n c e n t y  
Z a łu sk i  Dyr .  W y d z .  III. —  S t a n i s ł a w  Xiąże J a b ło n o w sk i  Dyr.  
W y d z  IV. — Ignacy  Miączyński  Badzca  G. T. O. —  T adeusz  Ma- 
tu szew ic .  —  Fedix C zarneck i .  —- Antoni  D ąb row sk i .  — S t a n i s ł a w  
Ossoliński . —  P i o t r  O krzyc  O rzec h o w sk i .  —  Antoni  K o r w in  
Bieńkowski .  — S t a n i s ł a w  Now akow ski .  — L u d w ik '  K a m ie n ie ­
ck i .—  P io t r  Czołhańsk i  R .D.  W". — Karol  W o y d a . — Antoni  O s t r o ­
wski.  —  M elch io r  Łącki .  —  Józef  D e m b o w sk i  Pose ł  P o w ia tu  K a­
z im iersk iego.  —  Toczyski  P o s e ł  B ł o ń s k i .  —  D e m b o w s k i  Z a s tę ­
p ca  S e k re ta rz a  Jenera ln .  T o w a r z y s t w a  Król. G o s p o d a r s k o -R o l ­
niczego.

W .  S taw isk i  z a b r a ł  p r z y  t e y  okoliczności  głos n a s t ę p u i ą c y :

N ayw yzsza Rado Jeneralna Confederacy i Jeneralney 

Królestwa Polskiego !

lakże w z r u s z a i ą c y m  ies t  w i d o k ,  k ied y  n a  odgłos p r z y w r ó ­
cen ia  lubey  O y c z y z n y ,  r o z e r w a n e  n iegdyś  części  N arodu ,  w  ie- 
dno zn o w u  łączą  się c ia ło ,  i to n o w e  o d b ie ra  życie.  — Ja k że p a -  
m ię tn y m  i św ię ty m  bydż  p o w i n i e n ,  p r z y k ł a d te n d l a  w szy s tk ic h  
poko leń ;  gdzie w s z y s c y  P o la cy  ied n y m  o ży w ien i  d u c h e m  i ie- 
d n y m  z a p a łe m  u ię c i ,  b ra te r sk ie  sobie n a w z a ie m  poda iąc  dłonie ,
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K o nfed eracy i  K r ó le s tw a  Polsk iego  fo rm u łą  w ę z e ł ,  i p r z y s ię g a ją  
lub  ocal ić  O y c z y z n ę , łub zginąć z n ią  razem .  . ,

A gdy się w s z y s c y  p r z y  ty m  punkcie  g ro m a d z ą ,  k tó r y  i ch  
w s z y s tk ie  ce le ,  s e r c a ,  w o lą  i si łę  iednoczy, s t a w a  i T o w a r z y ­
s tw o  K ró lew sk ie  G ospo d arczo  - R o l n ic z e , k tó rego  t u t a y  uczuc 
t ło m a c z a m i  ies te śm y  —  z o św iad cz en ie m  p r z y s tą p ie n ia  do tak  
św ię teg o  i szanow nego  związku,  ku  obron ie  n a y s p r a w ie d l iw s z e y  
sp ra w y  u tw o rzo n e g o .  —  R oln icy  m ó w ią  dzis do w a s ,  im ie n ie m  
w s z y s tk i c h  ca łego  k ra lu  ro ln ików. —  Któż  t u ta y  nad  n i c h  w  t e y  
s p r a w ie  w i ę c e y  z n a y d u ie  p o b u d e k ?  — Kogoż w iększy  może  za ­
p a ł  unosić. —■ W  ten c za s  k ied y  w p ł y w ,  z a w is tn y c h  b y t o w i  
i szczęściu n a s z e m u  sąs iadów, n ied o pu szcza l  R ządu  w e w n ę tz n e -  
go p o p r a w y  ? K iedy  n iem ogąc  przy iść do n a d an ia  p r a w  ludow i ,  
jak ich  i sp ra w ied l iw o ść  i postęp  w i e k ó w  w s k a z y w a ł y  po trzebę ,  
lu dzko ść  i łagodność  w r o d z o n a  c h a r a k t e r o w i  Po lakow ,  z a s tę p o ­
w a ł y  u s t a w  n ied os ta tek .

Ta  łagodność  c h a r a k t e r u ,  k t ó r e y  ies t  św ia d k iem  h i s t o r y a  
N a r o d u ,  z n am io n u ą ica  nas  i w  to le ra n c y i  i w  p o l i ty czn y ch  
z m ia n a c h ,  gdzież  się p iąkniey  i i a w n ie y  iak  w  ob ey se iu  się 
S z l a c h t y  z W i e ś n i a k a m i  w y d a ł a  ? — Rzadkie  b y ł y  W ł a d z y  n a ­
d u ż y c ia ,  n a d u ż y c ia  m ó w i ę ,  k t ó r y c h  srogość w  in n y ch  k ra ia c h ,  
p om im o  t y l u  t a m  u s t a w ,  b ro ń  u c ie m ię ż o n y m  i z ro z p ac z o n y m  
w r ę c e  podała .

W s z ę d z i e  w i d z i a ł  u  nas  w ie śn iak  w  P a n u  s w o im ,  w y r o z u ­
m ia ł e g o  w  ka-, d y m  n ieszczęec iu  O y c a ,  i w  każdey  m u  p o t r z e b ie  
n iosącego ra tu n e k .  W s z ę d z i e  naw za iem  w ie śn ia k  w y w i ę z y w a ł  
się n a y c z u ls z e m  k u  P a n u  sw o iem u  p r z y w i ą z a n i e m ,  k tóre  w  te ­
go  p rze ch o d z i ło  p o to m k ó w  —  p r z y w ią z a n ie m ,  k tó reg o  l iczne  
m a m y  d ow ody ,  n ie z n a n e  u  obcych.  —  .

A skoro ty lko  N a ró d  n a  m o m e n t  n iepod leg łość  w ła sn ą  i w o l ­
n o ść  s t a n o w ie n ia  p r a w  sw o ic h  od zy sk a ł ,  i ed n y m  z n a y p ie r -  
w s z y c h  iego u s i ł o w a ń  b y ło  —  n ad ać  lu d ow i  w ie y sk iem u  p r a w a ,  
iak je  za zg o d n e ,  w  ow ę  porę  z c za sem ,  i z u sp o so b ie n iem  t e ­
goż lu d u  u z n a ł ,  zas t rzega iąc  n a y u ro c z y ś c ie y  ro zsze rzen ie  i w y ­
doskonalen ie  w  ozn aczon y m  cżasie  t y c h  p r a w ,  k t ó r e  p ie rw s z ą  
b y ł y  z a s a d ą ,  iaką do uszczęś l iw ien ia  iego położył. Zniszczyl i  
n i e p rz y ia z n i  są s ie d z i ,  p i e r w s z e  u s i ł o w a n ia  N a r o d u ,  p ra c u ią c e -
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go około szczęścia sw o ie g o ,  a ra z e m  I p r a w a  i b y t  n a sz  zn iknę­
ły .  __ D w a d z ie śc ia  l a t  t e m u  d o c h o d z i , iak Polak n i e z m o r d o w a ­
n y ,  n a d  p r z y w r ó c e n ie m  b y tu  sw o iey  O yczyzny  p r a c u i e .  W s z y ­
stkie  p r z e c iw n o ś c i  W y t r z y m a ł ,  i w s z y s tk o  t e m u  celowi p o ś w ię ­
c i ł . — Chociaż  i e d n y m  z n a y p ie r w s z y c h  sk u tk ó w  ty c h  ofiar,  bydź  
m i a ł o ,  podzie l ić  się z lud em  te m i  p r a w a m i ,  k tó r y c h  sam  
p rz e d ty m  u ż y w a ł .  —  A t a k  k ied y  w  in n y ch  N a r o d a c h  lano  k r e w  
o t o ,  a b y  lu d  w  n iew o l i  u t r z y m a ć  —  S z la c h ta  Po lska  b i ł a  s ię  
o t o , a b y  O y c z y z n ę  o d z y s k a ć , a w  odzysk an ey  lud  w iey sk i  z ro ­
b ić  szczęś l iw ym . —

N o w y c h  u s t a w  sku tk iem  ty m  ściś ley  po łączone  i se rca  i si­
ł y  m ie s z k a ń c ó w ,  t e m  dz ie ln iey  n ie p rz y ia c ie l  k ra iu ,  do s z a n o w a ­
n i a  n iep o d leg ło śc i  n a szey  p rz y m u s ić  zdołaią . —

G roź n em i  b y ł y  p r z e c i w  w s z y s tk im  w e w n ę t r z n y m  i z e w n ę ­
t r z n y m  z a m a c h o m , K onfederacye  nasze ,  a m i m o  n a d u ż y c io w  
n iek iedy ,  one b y ł y  obok osłabionego R ządu ,  ty lek ro ć  n a sz y m  
ra tu n k ie m .  Im  w r e s z c i e  d u c h a  w o i e n n e g o ,  i d u cha  n a ro d o w e -  
w in n i śm y .  —-

M o cn iey szy m  i d z ie ln ieyszym  ies t  dz is ieyszy  t e n  zw iązek  
n a d  w s z y s tk i e ,  k ied y  pod  t a r c z ą  W i e l k i e g o  B o h a t y r a ,  w s z y s c y  
m ieszkańcy ,  c a ł a  i u ż m a s s a  N a r o d u ,  w  g ro żney  n iep rz y iac ie lo -  
w i  s t a w a  p o s ta w ie .  —  O b y ś m y  d u c h  t e n  N a r o d o w y ,  k tó r y  się 
u  nas  w  c a łe y  s w e y  św ie tnośc i  i m o cy  okazał,  szanow ać  i do­
c h o w a ć  u m ie l i  —- dośw iadczen ie  nas  u czy  i po łożen ie  k ra iu  
w s k a z u ie ,  iż przez  n iego b y t  s w o y  odzyskać ,  i p rzez  n iego  t y l ­
ko n a d a l  i s tnąć  zdołamy.  —

D n ia  30. L ip c a  o d b y ł  się S e y m ik  w  B łon iu  pod laską XW. 
Toczysk iego  Pos ła .  —  Oto  ies t  akcess O b y w a te l i  tego  P o w ia tu .—* 

D z i a ł o  się w  mieśc ie  P o w ia t o w y m  Błoniu ,  dn ia  t r z y d z ie s t e ­
go m ie s iąc a  L ip c a ,  tys iąc  ośm se t  d w u n a s te g o  roku.

My podp isan i  P o w ia tu  Błońskiego O b y w a t e l e ,  w  m yś l  
zw iązku  Konfederocy i  J e n e ra ln e y  K r ó le s tw a  Polsk iego ,  i s toso­
w n i e  do U n i w e r s a ł u  Rady  J e n e r a l n e y  K onfederacy i  Jene ra ln ey ,  
o b r a d y  Seyrp ikow e w  celu p rz y s tą p ie n ia  do po w szechn eg o  Na­
rod o w e g o  zw iązku  zw o lu iąceg o ,  w  dn iu  dz is ieyszym  z po rzą ­
dku  dla P o w ia t u  naszego o z n a c z o n y m ,  p od  laską I W .  .Tana 
Toczysk iego  P o s ł a  z e b ra w sz y  się, za n im  p rze p isy  tegoż  zw oła -
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nia dopełnić nam przy id z ie ,  s t łum ić  w  sobie u cz u c ió w , iakie-
m y  dzieło odrodzenia się O yezyzny, serce, każdego prawego  
Polaka przeym uie, n iem ogąc, w  akcie n in ieyszych  obrad w y ­
razić przedsiębierzemy. — Już od czterech tygodni obiło  s ię
0 uszy  O byw ate li  P ow iatu  B łońsk iego , św ię te  odrodzenia się 
O yezyzn y  hasło: niedaiący się w  uczuciach m iłości O yezyzn y  
nikom u w yp rzed z ić ,  O byw ate le  P ow ia tu  naszego , z n iec ierp li­
w ością  w yglądali m om entu, w  którym  tleiące w  sercach sw y c h  
radości, i w dzięczności uczucia przez akt uroczysty  ob iaw ić  do­
zw olono im będzie. —

Nadeszła ta nader pożądana i z n iec ierp liw ośc ią  oczekiw a­
na c h w i la ,  z radością ch w y c il i  ią n iże y  podpisani, oświadcza-  
iąc w  obliczu Boga i Narodu, iż ten sam duch który tw ó rcó w  
tego  chlubnego związku o ż y w ia ł ,  ten sam serca nasze przey­
m uie  —  ani w  gor liw ośc i ,  ani w  usilności w yk on yw an ia  tego  
św ię teg o  związku zam iarów , nikt nas zw y c ięży ć  niezdoła. —  
Z  czysty m  zapałem  i zupełnym  p ośw ięcen iem  się, w idoki przed* 
siąw ziącia  Konfederacyi Jeńeralney w sp ierać, i nakazy oneyże  
w ykony w ać  p r z y r z e k a m y ,  a w  porządku U niw ersa łem  przepisa­
nym prstępuiąc do podpisania n in ieyszego aktu przystępuiem y.

W  podobnym sposobie odbytym  zosta ł  Seym ik P ow iatu  
S tan is ła w ow sk iego  w  O kóniew ie  pod laską J W . Jana ■Lubień­
skiego Posła  tegoż P ow iatu , który u c h w a li ł  następuiący akcess 
do Konfederacyi. —■

O b yw ate le  sz lachta P ow iatu  S tan is ław ow sk iego , zgro­
m adziw szy się dziś 3go Sierpnia 1812. na Seym ik pod laską  
J W . Hrabi Jana Ł ubieńsk iego ośw iadczam y przed Bogiem
1 przed całą ziem ią że doczekaw szy się nad w szelk ie  inne do­
bro pożądańszey ch w ili  odrodzenia się O yezyzny, łączem y si­
ł y  nasze ku pow szechnem u tem u zam ia row i, że pótąd niespo-  
czn iem y w  usiłow aniach , póki ieden żo łn ierz  n ieprzy iacie lsk i  
w olną  z iem ię  naszą św ię to -k rad zk ą  deptać będzie n ogą , iż  
w szystk im  m aiątkiem  w szystką  krw ią bronić będziem y te y  
P olsk i, która przez poniesione za nią ofiary stała nam się tem  
droższą i 0(j którey choćby naysroższe losu prześladowania, 
nigdy nas n iezrażą, n igdy w  nas tey  synow skiey  ku praw ey  
m atce  m iłości n ieosłab ią , ale o w szem  podadzą nam  tylko spo-



m
sobność w y b a d a n ia  co dla  n i e y  czu iem y,  i d o  czego dla  n i ć y  ie* 
s te śm y  zdolnemi.  —

.P rz y s tą p n ie m y  do ak tu  J e n e r a ln e y  Konfederacy i  K ró le s tw a  
Polsk iego zawią.z.aney na  S e y m ie  W a r s z a w s k i m  dnia  28. C z e r ­
w c a  r. b. 1812 obsta iąc  p r z y  św ię t e y  re l ig i i  s t a n u ,  p r z y  wol-  
i p , m  w s z y s tk ic h  in n y c h  w y z n a n i u ,  p r z y  po w a d ze  t ro n u  i p r a ­
w a  narodow ego.  —

P r z y s t ę p u je m y  z p o n o w ie n ie m  zaprzys iężoney  Monarsze  
n a sz e m u  F r e d e r y k o w i  A u g u s t o  w  i w i e r n o ś c i , k tó rą  w ie l -  
k iemi cn o ta m i  sw o ie m i  i n a y w y ż s z ą  d o b ro c ią ,  u m i a ł  w  se r ­
cach  n aszy ch  na zaw sze  u s t a l i ć ,  i z ied n an ą  sobie p o w s z e c h n ą  
p o d d a n y ch  sw o ic h  m iłośc ią  ią s tw ie rdz ić .  A k iedy  szczęś l iw em  
dla P o w i a t u  S ta n i s ła w o w sk ie g o  z d a rz e n ie m  n a y w ię k sz ą  s p r a ­
w ę  iaka k iedy  ludz iom  z d a rz y ć  się m o ż e , Se y m ik  n a sz  
dz is iay  w  dniu  Jego Im ien in  d o k o n y w a ,  t e d y  łącząc  d w a  po­
w o d y  dzis ieyszego w e se la  w o ł a m y  w sp ó ln e m i  do n ie b a  g ło sy  
n iec h  żyie  O y c z y z n a ,  n ie c h  żyie  Król. P r z y s t ę p u ie m y  w r e ­
szcie  do ak tu  K onfederacy i  J e n e r a ln e y  z p o p rzy s ięż en iem  w ie -  
czney  wdzięcznośc i  dla B o h a te ra  w i e k u ,  k tó ry  w y z n a ł  p rz e d  
ś w ia t e m  że nas  kocha  , że n as  szacu ie  —  K tó ry  do n a y  w ię k sze ­
go d o b ro d z ie y s tw a  i a k i e g o ś m y  ty lko  z ap rag n ać  mogli , ł ą c z y  
i to  o n as  p rzed  ś w i a t e m  i w i e k a m i  ś w i a d e c t w o  p r z e c i w  k tó ­
r e m u  n ikną  na  raz  z u c h w a łe  z ło ś l iw y c h  n i e w ia d o m c ó w  m io ­
ta n e  na  n as  p o tw a rz e .  Tego t a k  pub l icznego  szacunku  n ik t  
nas  n i e p o z b a w i ,  tego w y d r z e ć  sobie  n ied a m y ,  i t en  dz iec iom  
n a s z y m  p o z o s taw ie m y .  — D z ia ło  się w  O k u n ie w ie  dnia  3go 
S ie rp n ia  1812 Roku.

J W .  T u r sk i  p rze w o d n icz ą cy  O b y w a te lo m  P o w ia tu  S i e r a ­
dzkiego w  dn iu  3- b. m. w  Se y m ik  z e b r a n y m ,  p r z e s ł a ł  pod t y m ­
że dn iem  Radzie  J e n e r a ln e y  donies ienie  o o d b y ty m  S e y m ik u  
r ó w n ie  iak akcess  t e y  osnow y.  ——

Działo  się w  mieście  P o w ia to w e m  Sie radzu  dn ia  t r ze c ieg o  
S ie rp n ia  ro k u  1812 w  p rzy to m n o śc i  J W .  A aw e reg o  Turskiego 
S to ln ika  M a rsz a łk a  P o w ia tu  S ie radzk iego  O r d e r u  S. S t a n i s ł a ­
w a  K a w a le r a  zas tępu iącego  J W .  Ignacego B łeszyńsk iego  
P o s ł a  Sieradzkiego  O r d e r ó w  Po lsk ich  K a w a le ra  dla s łabośc i  
n i e p r z y t o m n e g o, tudz ież  dwóch Assessorów W W . P a w ł a
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Z b ie rz c h o w sk ie g o  w i e k i e m  s ta fśzego  i Jozefa Grodzick iego  
P r e z e s a  R a d y  P o w ia t o w e y  Sie radzk iey .  —

M y n iżey  po d p isa n i  O b y w a te l e  s tanu  ryce rsk ieg o  P o w ia ­
t u  Sieradzkiego  w  D e p a r t a m e n c ie  K a l i sk im  z g ro m ad zen i  na  
Sey m ik  P o W ia to w y  U n i w e r s a ł e m  n a y w y ż s z e y  K onfederacy i  Je- 
ń e r a l ń e y  K ró le s tw a  Polsk iego n a  dziś n a z n a cz o n y ,  gdy  w  dn iu  
p o ż ąd an y m  i dziś z kolej  p rz e z n a c zo n e y  n a d e s z ł y m , n o w a  zia-  
w i a  się "pora dla  nas  O b y w a t e l i , u d o w o dn ien ia  w  obl iczu  ś w ia ­
t a  t e y  n ieo g ra n ic zo n e y  gor l iw ośc i  i p r z y w ią z a n ia  do O yczy -  
żny ,  k td re  n a m  Po lakom  u  in n y c h  n a ro d ó w  iedna ią  s ła w ę  i u sz a ­
n o w a n i e ,  a c iem iężcó w  n aszych ,  s ta le  n a p e łn ia ły  t r w o g ą ,  z za ­
p a ł e m  w i ę c ,  d w u k r o tn i e  o k a z a n y m ,  i w  d u c h u  narodow ośc i  
w  k i lk u n a s to le tn iey  l o s ó w ,  z iemi n a sz e y  z m ia n ie  dośw iadczo­
n y m ,  p o sp ie sz am y  z p r z y s t ą p i e n ie m  do św ię tego  z w iązk u  n a ­
r o d o w e g o ,  k t ó r y  p ró cz  p rzy sz łe g o  szczęścia  w r ó ż b y , '  i to  w  
n as  rodzi  w y o B m w n i o ,  że i m y  p r z y k ła d a m y  się do o sw o b o ­
dzen ia  b ra c i  npszych  —  W  d o w ó d  czego ak t  t e n  b e z w a r u n ­
kow o  w ła s n o r ę c z n ie  podp isu iem y.  —

O b y w a te l e  P o w ia tu  W y sz o g ro d z k ie g o  z g ro m a d z e n i  n a  d n i u  
6 s t y m  b. m. pod laską J W .  F l o r y a n a  L asock iego  w  z a s t ę p s t w i e  
J W .  K arnkow skiego  P o s ła  tegoż  P o w i a t u ,  odbyl i  S e y m ik  
w  celu. p rz y s tą p ie n ia  do K on fede racy i  J e n e r a ln e y  K r ó le s tw a  P o l ­
sk iego w  iak n a y w ię k sz y m  p o rzą d k u  i z p r a w d z i w ą  g o r l iw o ­
śc ią ,  z k tó rą  ak t  K o n fe de racy i  w  c a ł e y  Po lsk iey  z iem i  p r z y ­
j ę t y m  został .  —

Z g ro m a d z e n ie  g m inn e  P o w i a t ó w  S ie radzk iego  i Szadko­
w s k ie g o  w  dn iu  3o. Lipca,  r. b. w  S ie ra d z u  odby te  p o d  p r z e w o ­
d n i c t w e m  W J X .  W łe c z o r k i e w i c z a  z ty c h ż e  P o w i a t ó w  D e p u ­
to w a n e g o  akcess SAVóy w  n a s tęp u iącem  w y r a z i ł o  o św iad cze ­
n iu .  —

S to so w n ie  do U n i w e r s a ł u  n a y w y ż s z e y  R a d y  J e n e r a l n e y  
K o n fe d e ra cy i  K ró le s tw a  Po lsk iego ,  n a  dz ień  dz is ieyszy  z g ro ­
m adzen ie  g m in n e  dla P o w i a t ó w  S ie radzkiego  i Szadkow sk iego  
oznacza jącego:  w  p rzy to m n o śc i  W i e l m o ż n e g o  Jegomość Xiędza  
W a w r z y ń c a  W i e c z o r k i e w i c z a ,  K anonika  K ol leg ia ty  S ie rad z ­
kiey ,  D e p u to w a n e g o  na  S e y m  \ V a r s z a w s k i  z tychże  P o w ia tó w ,  
iako p rez y du iąceg o  tegoż  z g r o m a d z e n i a . i d w ó c h  A ssesso ró w

l
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JPanów  Andzeia Zwolińskiego O byw atela  m iasta Sieradza 
i Antoniego Łubkowskiego poborcy Powia tow ego: Obywatele 
Gmin. Powiatów Sieradzkiego i Szadkowskiego w  Departamen­
cie Kaliskim zebrani na wspomnione polityczne obrady, niżey 
podpisani przyięli z zapałem dzieło Konfederacyi Jeneralney 
Królestwa Polskiego, iednomyślnie do związku teyże Konfede­
racyi Jeneralney Królestwa Polskiego w  dnin 28. Czerwca ro­
ku bieżącego na posiedzeniu Seymowem w  W a rs z a w ie  ogło- 
szoney, tu obok w  kopii drukowanego załączoney, przystępu- 
iąc ;  z zaręczeniem przed przed całym narodem: że od tego 
szacownego związku nic ich oderwać niepotrafi ,  naywiększe 
naw e t  przeszkody, nieszczęścia i sama śmierć w ytrwałośc i  tey 
nie złamie. —

Obywatele tegoż zgromadzenia uczynili nadto przełoże­
n ia  względem ogólnego dobra kraiu. —

J W n y  Grabieński Marszalek Seymiku Powiatu Odolano- 
wskiego doniosł iż Obywatele tegoż Powiatu  w  Seymik dnia 
30. Lipca r  b. zebrani z naywiększym zapałem do Konfederacyi 
Jeneralney przystąpili — Niektórzy zaś z nich powodowani gor­
liwością o dobro kraiu podali oddzielne swe przełożenia do 
tego celu dążące. —

Liczni Obywatele gminni Powiatów  Brzeskiego i Kowal­
skiego zgromadzeni na dniu 30. Lipca pod przew odnictw em  
W .  Mateusza Gładyszewskiego, przystąpili do aktu Konfede­
racy i Jeneralney, i zgromadzenie swe z przykładną gorliwo­
ścią i porządkiem odbyli. —

J W .  Slaski Poseł i Marszałek Seymikowy Powiatu Cheł­
mińskiego , zdał sprawę Radzie Jeneralney z iaką gorliwością 
i zapałem Obywatele tegoż Powiatu  na Seymiku w  dniu 30. Li­
pca odbytym, przystąpili  do aktu Konfederacyi Jeneralney, 
i to przystąpienie podpisami swemi stwierdzili. —

Zgromadzenie gminne Powiatów  Bydgowskiego i Chełmiń­
skiego, w  celu przystąpienia do Konfederacyi Jeneralney Kró­
lestwa Polskiego, odbytem zostało na dniu 25. Lipca w  mieście 
D epartamentowem Bydgoszczy pod przewodnictwem W .  Lówe 
Deputowanego i prezyduiącego; nietylko przytomni na tym

żgroma-
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zg ro m ad zen iu  O b y w a te le  z n a y W ię k sz ą  sbwapliwością  uczyn i l i  
akcess do zw iązku  K o n f e d e r a c y i , lecz  i ci k tó r z y  się nie  mogli 
na  n ie m  z n a j d o w a ć ,  oddzie lne  sw e  nad es ła l i  p rzy s tąp ien ia .

Dalszy ciąg akcessów R a d z ie  Jenera lnćy  przesłanych, 
i .  W o y c ie c h  Pogorzelski K a p i ta n  w  w oysku  Polskim  —  2 . R ada  m ia ­

sta  M ielźyna. —  3. B u rm is t rz  i rada  m iasta  Pow idza . —  4. R a d a  P o w ia to ­
w a  P o w ia tu  Pow idżk iego . —  5. P o d p re fe k t  P o w ia tu  Powódzkiego z składem  
b ió ra  swego. —  fi. W .  Jan L ip sk i  by wszy Jenera ł  M aior  woysk Polskich. —  
7 - B u rm is t rz  i ra d a  m ie y s k a , tudzież  synagoga m iasta  P y z d r .  —  8 . R a d a  P o ­
w ia to w a  P y z d rsk a  —  $. O byw a te le  m iasta  Sw ieciochow y. .— 1 0 . P o d p re ­
fekt P y zd rsk i  z u rzę d n ik am i b io rą  swego. —  u. B u rm is t rz ,  Ł a w n ic y  i O by­
w ate le  gminni m iasta  B n in a .—  1 2 . W .  A ntoni G uzkow ski K om m endan t  D epa r­
tam e n tu  i Placu K ra k o w a  z A d iu n k tem  s w o im .—  i3 .  Szkoły Z u ro m iń s k ie .—  
i 4 .  Szkoły  podw ydz ia łow e  w  K oprzyw n icy . —  i5 .  K adec i korpusu  C he łm iń ­
s k i e g o —  lfi. Szkoły W ąschosk ie  w P o w . Soleckim. —  1 7 .O byw .P ow . D ąbrow sk . 
W liczbie 1 7 . k tó rzy  na Seym iku znaydow ać się n iem og li .—  1 8 . G abrye l S ło t-  
Wiński P isarz  ak to w y  i konser  h y p o t  P o w ia tu  K ozienickiego. —— 1 9 . Ur. Józef 
Szczepanow ski dziedzic w si K a d łu b ie .  <—  2 0 . U r. W ła d y s ła w  Sw edersk i.  —  
2 1 . O byw a te le  i s ta rozakonn i m iasta  M ieszkow a. —  2 2 . R adzcy  pow ia ła  
Szrodzkiego k tó rz y  poprzedn iczo  podanego a k tu  przys tąp ien ia  do K o n fe d e ra ­
cyi nie podpisali. —  23. B u r m is t r z ,  r a d a  m ie y sk a ,  obyw ate le  i s ta rozakon­
ni m ias ta  S ie rakow a . —  24. Synagoga m ias ta  Ślesina. —  25. U rzędn icy  oby­
w ate le  i m ieszkańcy pow ia tu  W ło d aw sk ieg o . —  2 6 .-W . K az im ie rz  Sokołowski 
S ta ro s ta  G ro d o w y  Inow roc ław sk i  O . S. S. K .  —  2 7 . B u rm is trz  i Ł a w n ic y  
m ias ta  Ślesina. —  2 8 . O byw ate le  gm inni P o w ia tu  M ławskiego w D e p a r ta ­
m encie P łock im . —  2 9 . R a d a  Pow iatow Ta P o w ia tu  Krobskiego. .—  5o. M iko- 
łay  B ron ikow sk i W ó y t  i D ziedzic  gm iny BłędowTskiey. —  3 i .  Jan C ze rm ień -  
ski. —  52. Sąd pokoiu Pow óatu  W schow sk iego  i  inni urzędn icy  sądowi tegoż 
P o w ia tu .  —  53. O b y w a te le  P o w ia tu  M iędzyrzyck iego  w  D epartam enc ie  P o ­
znańskim . —  34. Sąd P o licy i  popraw czey  obw odu P u ł tu sk ie g o  z swremi pod -  

pładnemi. —  35. Sąd P o ko iu  P ow ia tu  H ebdow sk iego  z Ołfieyalistami. —  
6 . W y d z ia ł  Policyi p o p raw c ze y  obw odu  Ł ęczyckiego . —  3 7 -X ią d z  Jan M i­

c h a ls k i  P leban  Gaia. —  58. Z ak ład  8 go pu łku  piechoty  w  C zęs tochow ie  bę- 
ą c y .—  5g. Ur. W o y c iech  DziaJkowski K a p i ta n  w a r ty l e r y i  pietzey. —  4o. A d-  

iiąistracya W o ie n n a  D e p a r ta m e n tu  Kaliskiego. —  4 i .  Sztab  placu m iasta  
1 tw ie rd z y  C zestochw a. —  42. P . Sobocki P odp ła tn ik  D ep a r tam en tu  K a lisk ie ­
go. —  43- G w a rd y a  narodowra m ias ta  Kalisza. —  44. K . de K ah le  Poruczn ik  
p u łk u  5 go p iecho ty . —  45. D ąb ro w sk i  K om m endan t  p lacu P io trk o w a . —

Do N r u ao.
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4 6 .U U r . W ię c k o w s k i K o m m e n d a n t p lacn  O s tro w a . —  4 7 . J an B ogdańsk i K o m - 
m endan t p lacu W id a w y .  —  48. O b rychs  K om m endan t p lacu  B ła szkó w . —  
4g . D y o n iz y  K o s k o w s k i K o m m e n d a n t p lacu  R o ż n ia to w ic . —  5o. Ignacy D ro s t 
K o m m endan t p lacu  S ieradza. —  5 i.« Ł u szcze w sk i K o m m e n d a n t p lacu K ęp n a . 
—  5 5 2 . R o g o w sk i K o m m e n d a n t p lacu  m ias ta  K a lis z a  z sw ym  S ekre ta rzem . — * 
53. P io tro w s k i M a io r  p u łk u  lg o  p ie ch o ty  K o m m e n d a n t D e p a rła m e n tu  K a l i ­
skiego. —  54. O b yw a te le  g m in n i m ias ta  D o b rz y c y . —  55. D u c łiy ń s k i b yw szy  
K a p ita n  w o ysk  P o lsk ich . —  56. Jakób K o w n a c k i. —  5y.  Jan B a r t ło m ie y  i  
G rze g o rz  G a b rye l R ykaczew scy. —  58. Józe f D z im iń s k i. —  5g. Jan P ig ło -  
szew icz A p lik a n t p rz y  T ry b u n a le  C y w iln y m  D e p a rta m e n tu  B ydgosk ieg o . —-  
6 0 . O ffic y a liś c i p o w ia to w i P o w ia tu  M ie ch o w sk ie g o  w  lic z b ie  lo c iu .  —  
f i l .  F ranc iszek  B ą k o w s k i O b y w a te l P o w ia tu  M ich a ło w sk ie g o . —  6 52. R ada 
D e p a rta m e n to w a  Poznańska. —  63. D r .  W ła d y s ła w  M a z o w ie c k i byw szy  M arsza ­
łe k  K o n fe d e ra c y i z ie m i D o b rzyń sk ie y . —  64. B u rm is trz  i  R ada m ieyska  m ia ­
sta Ż e rk o w a  w  D epartam enc ie  P oznańsk im . —  65. S ta ro za ko n n i m iasta  Ż e r­
ko w a . __  6 6 . G a b ry e l Ję d rze io w icz  K o m m e n d a n t p lacu  Ł o w ic z a . '—  6 7 . O b y ­
w a te le  i  s ta rozakonn i m iasta  P o w id za . —  6 8 . X ią d z  D am azy K lim a c k i P le ­
ban D lu ź y ń s k i.—  6 g. JO . Ig n a cy  R a czyń sk i X ią ż e  A rc y b is k u p  G n ieźn ień sk i. —
7 0 . X ią d z  A n to n i L o ska  K ape lan  X ie c ia  A rc y b is k u p a  G n ieźn ieńsk iego  —
7 1 . D u ch o w ie ń s tw o  św ieck ie  i  zakonne w  D ekanac ie  W a re c k im . —  7 2 . D u ­
c h o w ie ń s tw o  św ie ck ie  D ekana tu  Sochaczew skiego. —  7 0 . D u c h o w ie ń s tw o  
św ieck ie  D ekana tu  Pragskiego. —  7 4. D u c h o w ie ń s tw o  D ekana tu  M szczono- 
w sk iego . —  75. D u ch o w ie ń s tw o  D ekana tu  G ró je ck ie g o . —  7 6 . D u c h o w ie ń ­
s tw o  D ekana tu  G ąm b ińsk iego . —  7 7 *  D u c h o w ie ń s tw o  D e ka n a tu  B ło ń s k ie g o . 
— . 7 8 . Sąd P o k o iu  P o w ia tu  S ta n is ła w o w sk ie g o . —
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